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A dm inistracja otw arta od  g . 9  rano d o  7  w iecz . 1
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz. 
Sikretarjat Redakcji otwarty dl* puh IcmoAci od 7—9 jx> poL codziennie.
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r»k|amy mk.
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mk. 7.50, w tekście rak. 9 33, po teki« i 
4.50, nekrologi mk. 3.03, zwyczaju* 8.75 t 
za wleras petitowy JedaoUaiowy.

C t n n n u m e r u  p o j s d y A c ^ a i i o  S  mir«
Rękopisów nienada;ącvch się do druku Redakqa nie zwraca.
Artykuh' ber oznaczenia honorarium uwaians są za bezpłatne. |

I Cęłcszenta drobna 60L aa wyr»*, dia po*zukt!jącyehpra:y <5 
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J U Ż  S I Ę  R O Z P O C Z Ę Ł A

S P R Z E D A Ż  O a b l G ^ e J I

4°lo Państwowej Pożyczki Premjowej
DNIA 6-go L IS T O P A D A  1920 17

będzie wylosowana z pośród tej ilości obligacji, jaka istotnie oddana została do sprzedaźij

wypłacana wygrywającemu b e z  j a k i c h k o l w i e k  p o t r ą c e ń  
n ie  p óźn iej n iż  w  84 dna od daty przedstawienia odnośnej obligacji.

L okata o s z c z ę d n o ś c i  i (kapitału w obligacjach 4% Państwowej Pożyczki Premjowej, jest racjonal- 
nem, celowem i kurzystnem zabezpieczeniem gotówki-

ObBigacjami te j  p o ży czk i m ożna p o s łu g iw a ć  s ię  jak  g o fó w k ą f składając je w pełne] 
wartości nominalnej/ jako: wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze 
Skarbem Państwa, kaucje składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 
składanie kaucji pieniężnych. , . u

K uponam i te j  p o ży czk i m ożn a p ła c ić  c ła  i podatk i p a ń stw o w e . Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa i Pocztowa Kasa Oszczędności będą przyjmowały bez żadnej opłaty na przechowanie Obligacje 4cf0 
Państwowej Pożyczki Premjowej, aby uchronić posiadaczy przed pożarem, kradzieżą lub zgubą obligacji.

P r z y  w p r o w a d z e n i u  p r z y s z ł e j  w a l u t y  p o l s k i e j

4° o Parj§twowa Pożyczka Premjowa będzie przeracbowana
p o  k u r s i e  o  IQ °|o  w y ż s z y m  ...— — — —

od kursu ustalonego dla rogmiang znakóu> obiegowych
* V

W każdą sobotę w ciągu pierwszych dwudziestu lat
b ę d z i e  w y f i o s o w y w a n a  j e d n a  w y g r a n a  w  k w o c i e

MIL JONA MAREK POLSKICH.
Do pierwszego ciągnienia

C E N A  OBLIGACJI TYLKO 1,000 Mk. 
bez doliczania odsetek.' J
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Poranek dramatyczny

I9 S ł © ń c 3  2 s n t y p a  

w  P a n u  J o v b ^ a S s k i i n <(
Prelegent dyr. Zelworowlcz.

NWdzieta 8 b. m. o k. 8  po poł. po cenach
^ op a lam y  ck

W y z w o l e n i e
Dren. naród, w 3 akt Sc. WyaptaAakicgo.

Niedziela U b. m. o g. 8 wlecz. % udziałem 
M. Majdrowiczówny ł A. Węgier 1

8  ak ty  z prol. nap. J. Szaniaw ski

Miesalaiwiona sprawa.
JRT czasie  p am ię tn y ch  c iężk ich  

dni lip ca  i s ie rp n ia  p a  ra tu n e k  z a 
g rożonej O jczyzny poszli n a  apel 
n a jw y ższy ch  naszych  w ład z  n a jlepsi 
bezsprzecznie  obyw ate le , k tórzy  ce 
n ą  sw ego  ży c ia  c h c ie li p o w strzy 
m ać w dxieraj:ioego  s ię  w  nasze  zie
m ie  w ro g a . A byli to  n ie jed n o k ro 
tn ie  ludzie  obarczen i obow iązkam i 
rodzinnem i l spolecznem l. W szystko 
je d n a k  rzu ca li, by s ta w a ć  w  obro
n ie  n a jw ięk sze j i na jd roższej sp ra 
w y — w  obron ie P a ń s tw a  P o lsk iego . 
O. ho tn ik , id ą c  do szeregów , m iał 
p raw o  żądać  d w u ch  rzeczy : żeby w  
w o jsku  uszan o w an o  i oceniono je g o  
o łia rę , żeby m iano  w zg ląd  n a  je g o  
godność cz ło w iek a-o b y w ate la . Z na
n a  odezw a Min. sp ra w  w o jsk o w y ch  
gen. S osnkow sk iego  s tw ie rd z iła , że 
ta k  nio było i n ie  je s t .  P o w tó re  
ocho tn ik  i żo łn ierz  m ia ł p raw o  ż ą 
dać  od P a ń s tw a  zab ezp ieczen ia  by
tu  sw y ch  rodzin . I czynn ik i odpo
w ied z ia ln e  n ie  szczędziły  ob ie tn ic  
w  tym  w zględzie . Co w ięce j ogło
szone zostały  odpow iedn ie  u s ta w y  
przez R ząd i R adę O brony P a ń s tw a . 
A ż.e u n as  b rak  je szcze  w e  w szy - 
s * \I ih  dz iedzinach  śc iś le  ok reślo 
ny cu ram  o rg a n iz a c y jn y c h  — w ięc , 
aoy te  u ch w ały  rząd o w e  w  czyn 
w prow adzić , należało  c a łą  ak c ję  zo r
g an izo w ać , na leżało  s tw o rzy ć  u rzę
dy, k tó reby , m a jąc  śc is łe  i dok ła
dne w skazów ki, za ję ły  s ię  w y k o n a
niem  u ch w a ł rząd o w y ch , d o ty czą
cy ch  zabezp ieczen ia  b y tu  rodzin  o- 
cho tn ików  i żo łn ierzy . A u s taw y  
w  tym  w zg lędzie  są  bardzo  w y ra 
źne. U s ta w a  z d n ia  15 lip ca  1920 r.
o zabezp ieczen iu  b y tu  rodzinom  osób, 
p e łn iący c h  o ch o tn iczą  lub obow iąz
kow ą służbę w o jskow ą w  a r t.  1 i 2 
m ów i w y raźn ie , że op iekę n ad  ro 
dzinam i żo łn ierzy  i ocho tn ików  s p ra 
w u ją  P a ń s tw o  i  gm iny . S k arb  P a ń 
s tw a  w y p łacać  będzie  zasiłek  p ie 
niężny, ok reślony  u s ta w ą  zasiłkow ą.

W u s ta w ie  te j w sk a zan e  są 
czynn ik i, k tó ry ch  obow iązkiem  je s t  
op ieka  nad  rodzinam i ty ch , k tó rzy  
s łu żą  w  w ojsku . Z adan ie  P a ń s tw a  
po lega  n a  ogólnej opiece, n ie  po
z w a la jące j k rzyw dzić  rodzin  i sze 
regow ców , a  oprócz te g o  P a ń s tw o  
zobow iązu je  się  do p ew n y ch  św ia d 
czeń p ien iężnych . R ozm iary  tych  
św iad czeń  ok reślone są  ro zp o rzą
dzeniem  R. O. P . z d n ia  20 lip ca  o 
zas iłk ach  w o jsk o w y ch  d la  rodzin  
osób p e łn iący c h  służbę w  w ojsku  
polskiem  z poboru i  ochotniczo. W e
d ług  te j u s ta w y  p raw o  do zasiłków  
w ojskow ych  p rzy s łu g u je  żonie, dzie
ciom  i rodzicom  szereg o w eg o , je że li 
ic h  bezpośrednio  przed sw em  w s tą 

p ien iem  do w o jsk a  polsk iego  u trz y 
m yw ał i je ż e li w sk u tek  w s tą p ie n ia  
sze reg o w eg o  do w o jsk a  po lsk iego  
u tra c il i  n iezb ęd n ą  do ich  u trz y m a 
n ia  .pom oc z je g o  s tro n y . Z asiłek  
ten  w y n o si w  m ia s ta c h  m iesięczn ie  
d la  żony 800 m k., d z ieck a  200 mk., 
rodziców  po 100 m k. O ile  p ra c o 
d a w c a  sze reg o w eg o  w y p ła c a  mu, 
w zg lędn io  je g o  rodzin ie  n ad a l do
ty c h czaso w e  pobory  w  ca ło śc i lub 
w  części, zas iłek  w ojskow y m oże 
być w ym ierzony  ty lko  w  ta k ie j w y 
sokości, by łączn ie  z pob ie ran em i po
boram i n ie  przenosi trz e c h  c z w a rty c h  
poborów  sze reg o w eg o  bezpośredn io  
p rzed  je g o  w stąp ien iem  do w ojska.

To s ą  te  n ieznaczne  sum y, k tó 
r e  s ię  P a ń s tw o  zobow iązało  w y p ła 
ca ć  co m ies iąc  rodzinom  sze reg o w 
ców  aż do czasu  p o zo staw an ia  ich  
w w ojsku .

N ieza leżn ie  od teg o  d n ia  20-go  
lip ca  1920 roku  R. O. P. w y d a la  roz
porządzen ie  w  przedm iocie  d o ra 
źnych  zapom óg d la  rodzin  o ch o tn i
ków . W m yśl teg o  rozpo rządzen ia  
tym , k tó ry ch  sze reg o w iec  u trzy m y 
w a ł, p rzy s łu g u je  p raw o  do o trzy m a
n ia  doraźnej zapom ogi żonie I dzie
ciom  razem  1,000 m k., a  rodzicom  
razem  300 mk.

N ie poruszam y tu  n a ra z ie  sp ra 
w y  zas iłk ó w  doraźnych , m usim y n a 
to m ia s t z całym  n ac isk iem  zaz n a 
czyć, iż  je s t  w ie lk im  sk an d a lem , że 
w ład ze  do tąd  po 2 m ies iąca ch  n ie  
w y p ła c a ją  s ta ły c h  zasiłk ó w  ro d z i
nom  szereg o w có w . I n ie  w iadom o, 
kom u p rzy p isać  w in ę . W ładze cen 
tra ln e  w  W arszaw ie  tw ie rd z ą , że 
zasiłek  p o w in ien  byc ju ż  w y p ła c a 
ny. W in a  w ię c  sp ad a  n a  w ładze  
m iejscow e. Ale tu  znów  tru d n o  zna
leźć w in o w ajcó w . C zytaliśm y n ie d a 
w no w y ja śn ie n ie , że w szystk iem u  
w in n e  w ład ze  cy w iln e . T e znów  
w in ią  w ład ze  w ojskow e. Spór trw a , 
a  tym czasem  czas m ija . R odziny 
sze reg o w có w  zn a jd u ją  s ię  n ie ra z  w  
nędzy  i d la  n ich  n a w e t ten  sk ro 
m ny zas iłek  p ań s tw o w y  m a p o w a
żne znaczen ie . D la teg o  trz e b a  ko
n ieczn ie , żeby s p ra w a  zo s ta ła  o s ta 
te czn ie  w y ja śn io n a  i  z a ła tw io n a . 
N ie doprow adzajm y  rzeczy  do o s ta 
teczności. N iecha j s ię  n ie  w y tw a rz a  
p rzekonan ie , że rząd  nasz  w y p e łn ia  
sw e  zo b ow iązan ia  ty lko  pod g ro zą  
a w a n tu r .

P o d  ad re sem  w ię c  czynn ików  
m ia ro d a jn y c h  w ołam y, aby  ja k  n a j
ry ch le j zo s ta ła  o s ta teczn ie  zo rg an i
zo w an a  w y p ła ta  s ta ły c h  zasiłk ó w  
w o jskow ych  d la  rodzin  sze reg o w - 
ców l C i e s z .

Wscbodpia l̂alopolsHa.
(•'o in w a zji) .

Lwów I|X (PAT). Nitycbmiast po u- 
wolnieniu W^-bodniej Małopolski od na
jazdu bolszewickiego prezydent ministów 
Witos udał się do tej dzielnicy, aby nao- 
cznie zbadać zniszczenie jakiemu uległa 
ta z:emia, a ty  poznać stosunki jaki» tam 
s;pinowały po przejściach wojennych, 
wreszcie, by wedle możności przyjść lud
ności z pomocą.

Prem;er stykał się wszędzie z najszer
szymi warstwami, wysłuchiwał życzeń i

żalów omawiał ze wszystkim! potrzeby i 
środki pomocy jakie dla uruchomienia 
gospodarki tej dzielnicy są konieczne. W 
całej tej ogromnej połaci naszego pań
stwa, któr i premjer-zwiedził, znać w ca* 
łej pełni okropne ślady europejskiej woj
ny. Kwitnące przed wojną miasta, jak 
B ody i Tarnopol, przedstawiają dziś o- 
braz straszhwego zniszczenia. Miasto Zbo
rów to zaiste drugie miasto Pompei. Sła
wna w historii Polski Trembowla nie wy

glądała zapewne górze] po najaździe tu
reckim jak obecnie. Inne miasta i mia
steczka w tych stronach wyglądają stra
sznie. Niektóre znikły można powiedzieć 
z powierzchji ziemi.

Ws-ut?k zniszczenia budynków za
marło prawie zupełnie szkolnictwo, wła
dze mieszczą się w istnych zakamarkach. 
Bolszewicy zabrali ludności konie, wozy, 
zuoź?, pasz«;, wykopali siemmaki, ponisz
czyli narzędzia rolnicze, zabrali buty i c- 
dzież. Zakusy agitatorów bolszewickich, 
którzy niesłychanie intensywnie prowa
dzili propagandę w każdei wsi i mieście 
nie ouniosły skutku. Lndnocć polska i 
(z małymi wyjątkami) lndność ruska nie 
poszła na lep agitacji mimo Z: bolsze
wicy kazali je} dzielić między si:bie pań
skie grunta. Bolszewicy nietylko rabo
wali, ale i mordowali ludność, zwłaszcza 
polską. W Tiembowli wdarli się do po
dziemi starego kościoła Karmelitów, po- 
wynosili czaszki i używali ich do zaspa
kajania naturalnych potrzeb. Za wielkim 
ołtarzem w tym kościele i w zakrystii 
zrobili sob e ustęp.

W widu powiatach stosunki między 
ludnością pcbuą, a ruską naokół są do
bre. Ooecnie Polaków i Rusinów złączy
ła wspólna niedola i wspólne cierpienie. 
Premjer, który we wszystkich miejscowo
ściach, w których się zatrzymał, przyjmo
wał polskich cnłopów na osobnych posłu
chaniach wyraził itn podzięsę i uznanie 
ja  wytrwanie, oraz przyrzekł im możliwą 
pomoc tak zresztą jak i chłopom tu.kim. 
Lnduość rusna witała prezydenta mini
strów wszędzie etuzjastycznie.

G-irące przyjęcie zgotowali premjc- 
rowi Kusini w Czortkowie, wydaleni ze 
służby kolejarze Rjstni zwrócili się tam 
do premjera z prc.śu;, aby ich z powro
tem do służby przyjęto, gdyż oni są i chcą 
zostać obywatelami polskimi. W H^ro- 
dence zjaw.la s.ę u premjera bardzo li
czna deUgaCi* rusinów, która złożyła o- 
świadczeuie lojamośći i zwróciła się do 
premjera z prosuą o zwrot szkód wyrzą
dzonych przez pet.urowców. W Sniaty- 
nie powitała premjera deputacja wójtów 
rusn.ch, ktorycu im.eniem przemówił wó.t 
z Rasowa, oświadczając, źe Kusini mają 
do premiera pełne zaufiate tak samo jan 
do całego rządu, któremu składają naj
szczerszą podz.ękę za wyzwolenie od na
jazdu.

Prezydent ministrów, który ze wszy
stkimi delegacjami ruskimi przez dłuższy 
czas rozmawiał oświadczył, te  rząd pohki 
kieruje się t kierować się będzie zevsze 
z s«dą, iz w Polsce wszyscy obywatele 
mają równa prawa i dii wszystkich musi 
Dyć sprawiedliwość. Ludność ruska, któ
ra narewat z polską entuzjastyczni« wi
tała premjera, nagrodziła to oświadczenie 
burzliwymi oklaskami i okrzykami .sła
wno*. Naogół, ua podstawie osobistego 
zetknięcia z ludem ukraińskim, premjer 
stwienz.ł, źe lud ten stoi Wiernie przy 
pjństw.e polskiem i rządzie, do którego 
ma pelue zaufanie.

We ws^ysiKich miastach przybywały 
też do premiera delegacie żydów, wszy
stkie przychodziły z wyrażeniem hołdu i 
głębokiej * wdzięczności za wyzwolenie z 
pod bolszewickiego jarzma. W Trembo
wli przywódzca delegacji żydowskiej dr. 
Blerstein pow.tał premjera gorącym prze
mówieniem, w którem oświadczył, te ży
dzi stali i stoją przy sztandarze Polski, 
gdyż dla żydów z Galicji Wschodn ej n e- 
ma innego wyjścia tylno „alba Polska, 
iltjo emigracja“. Ż/dzi zachowywali s ę 
pcdcz35 najazdu b-i^swickiego patrjo;y- 
cznie. Witali premjera żydzi w Złoczo
wie, w Świątynie, w Czoitkow.e, Stanisła
wowie, Kołomyi itd.

W ostatnim dnin podróży inspekcyj
nej przybył prezydent ministrów do Bo
rysławia, powitany na dwo.cu f rzez koói- 
panję honorową, oraz przez właścicieli i 
dyrektorów kop&lń juko też przedstawi
cieli robotników i władz, udał się do szy
bu .Kozak", produkującego dziennie 7 
wagonów ropy. U wejścia do szyba po
witał premjera dyrekior francuskiego To
warzystwa. NiStępnie w .Izbie pracodaw
ców odbyła się dłuższa konfarencia, na 
której przedstawiciele przemysłu n iłowe
go postawili |>ostalaty tego przemysłu. 
Po tej konferencji udał s;ę premjer przed 
dom robotniczy, gdzie urządzo. o wielkie 
zgromadzenie. Sekretarz tamtejszej Rady 
robotniczej lnź. Marxows'.;i powitał pre- 
rn^ra, ptosząc go o uwzględnienie inte

resów lodu pracującego w Polsce, oraz o 
akcję w kierunku spolszczenia przemysłu 
borysławskiego i uporządkowania Bory
sławia.

Premjer stwierdził istotnie haniebne 
stosunki sanitarne i aprowizacyjne, mie
szkaniowe i drogowe. Powitany burzą 
oklasków, wygłosił premjer do zebranych 
robotuików przemówienie, w którym za
pewnił ich, ie  rząd otoczy ich najżyczli
wszą opieką. We środę po poł. przybył 
premjer do Lwowa, a stąd po obiedzie u 
prezydenta miasta Neumana wyjechał do 
Warszawy.

Przobudzenie się Pomorza.
—o—

Korespondent .Kurjera Lwowskiego* 
donosi z Gdańska:

W czasie obecnej wojny z barbarzyń
cami wschodu złożyło takie Pomorze ofia
rę całopalenia na ołtarzu Ojczyzny. Przed 
wkroczeniem bolszewików do dzielnicy 
pomorskiej, często odzywały się głosy w 
innych »emlach Polski, źe Pomorze śpi 
snem sprawiedliwego wobec wojny ua 
wschodzie. Zarzuty te były w wielkiej czę
ści słuszne. Lecz gdy bolszewicy stanęli 
przy granicy Prus wschodnich i wkroczyli 
nawet do południowej części Pomorżz, 
obudziło się Pomcrze z letargu i hurmem 
uderzyło na wroga. Zapał ogarnął wszy
stkie stany i partje. Święta zgoda zapano
wała na calem Pomorzu. Żyło o: 10 tylko 
Jedną myśląr wypędzeniem wroga. Połu
dniowa część Pomorza, mająca silniej za
znaczyć charakter polski, nie potrzebowa
ła wielu słów zachęty.

Północna na!oi>iast część Pomorza, 
Kaszuby, potrzebowała więcej słów zachę
ty, gdyż germanizacja tej ziemi nadmor
skiej wielkie spowodowała spustoszenia 
wśród tej ludności, która pozostawiła te
raz jeszcze pod zaubnytn wpływem agita
cji niemieckiej. Dodać należy, U w nie
cnej tej pracy dopomagali zamiejscowym 
agitatorom także miejscowi niemieccy nau
czyciele, nauczycielki i urzędnicy różnych 
kategorji, których na Pomorzu jest nieste
ty znaczna liczba.

W>trófc? nastąpiła jednakże zupełna 
odmiana tego stanu rzeczy. Powstały tu 
komitety Rady Obrony Państwa, która 
przez liczne wiece, zwoływane w każde] 
miejscowość, uświadamiały lud kaszubski
i zachęcały do wstępowania do armji 
ochotniczej. Po każdym z wieców, zgła
szały się dziesiątki do armji ochotuiciej. 
D:iś rucb ten wciąi się wzmaga.

Tanże między kobietami?! dziewczęta
mi kaszubskiemi znalazły się dzielne ama
zonki, które z karabinem w ręku chcą bić 
się na równi z ochotnikami. Zapał jest 
wielki na Kaszubach. Nastąpiło prawdzi
we ich przebudzenie się.

Wypadki grudziądzkie mają swoje 
źródło u Niemców. Przywódcą owych ro
koszan miał by i  pewien of cer z dawniej
szej armji niemiecki*], stojący obecnie na 
usługach polskich, który z pochodzenia 
Jest Niemcem. Na Pomorzu panuje pewien 
antagonizm między wojskiem z Kotigre- 
sówki i Małopolski a tutejszem. Przyczy
nili się do tego szczególnie cficerzy-iydzi, 
którzy początkowo razem z wojskiem przy
słani tu byli z innych dzielnic Polski. 
Różnica dzielnicowe me mogą się tak ła
two zatrzeć. Pomorze, jak wo.;ó'e cały 
były za1 óf pruski, wyrósł w zupełnie od
miennych warunkach -życiowych, m i np, 
Kongresówka.

Zdobycie Grodna,
Korespondent .Kurjera Porannego* 

tak opisuje zdobycie Grodna i wjazd do 
miasta Naczelnego Wodza.

Był błękitny, napełniony słońca zło
tem. przetykany srebrem nici pajęczyny 
dzień 25 września.

Do rynku Grodna, prócz wzgórz o- 
słonionych lasem i Niemna, bronią dostę
pu rozległe, ODramowane kamieniem forty, 
któ^ch kryzę tworzą pasma drutu kol
czastego. Opok kamiennych jest od za< 
chodu trzy: każda niemal fortecą, którą 
zdobywićoy trzeba wielkiem napięciem sil 
technicznych burzyć, demolować od grutH
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la. Tak postąpiłby Mackeu eu, uczynił
by to B.nsliow. Ocuottiicy mato mają 
irm it, natomiast dużo, niezwykle dui.o 
świętego zapału i brawury. ;4ie tylko ar
mat: uie mają nożyc do przfci.ania dru- 
tó*; ostrzeliwani z fortów poJpełzają, fcby 
teiazne motowidło przecinsć łopatkami...
1 wnet kilkudziesięciu z baUljonu ocho
tników zwisa bezwiadnie w ogniu nie
przyjaciela na siec ; porucznik Pawłowski, 
raniony śmiertelnie, dobija sjiu siebie. 
Idą inni. Padają, wkopują się, jak krety 
w ziemię, znów biegną, ZBSypują ich po
ciski. Dorwali się do pochylni fortu, 
„hu. rai" zn ika j w fosie. „Foit pierwszy 
»dobyty* mknie raport do sztj^u dywizji, 
do ar^Ji. Niebaczni! w labiryncie kury- 
tarzy i usypisk fortu przyczaiła się zdra
da. W zakamarkach fortu wróg poszar
pał chwilowych zdobywców. — Musieli u- 
stąpić, aby od nowa krwawą rozpoczynać 
pracę. I tak dwa dni z rzędu, izli i co
fali się, pileni przez sztab armj1, bo iorly, 
oznaczone na map.e numerami: jeden, 
dw.\ trzy psują symetrię natarcia, osacze
nia G/cdua. Wreszcie, zapory złamane. 
Od zachodu przed Grodnem ostatnia prze
szkoda: Niemen.

Ze wzgótza, dominującego nad wsią 
Pyszki, widz'my w całej okazał: ś;i Nie
me;’, poszczególne domy Grodna, mjsty, 
w oguiu: cofające się szosami tahefy bol
szewickie. Rozsypana w krzewach tyra- 
Ijera ochotnicza usiłuje spędzić c prze
ciwnego brzegu wroga i otworzyć prze
praw; dla szwadronu jazdy, ewentualnie 
piechoty na łodziacb i tratwach, pozosU- 
wlonjch po nasze) stronie. Bolszewicy 
ostrzdiwują się zawzięcie» trudno się s 
nimi uporać.

A'maty walą salwami. Naraz w gó
rze wysoko rozpryskuje się przepyszna

r>nsowa rakieta, rozświetla domy Grodna 
ginie. Działa ochną. .Hurra, hurral* 
słyszę glosy: Atak na most przez Niemen. 

W tym momencie zaczynają skrzeczyć 
bolszewickie karabiny maszynowe. .Stać,
st ćl" i znown rozszalała kanonada. Z:’ów 
rakieta, cisza, „huna, na bolszewika“ i 
znowu chłopcy wtacają do okopków. Glus 
sab<erają wtedy działa, buczą, wyją...

Wreszcie nasza artylerja ogniem nie
mal huraganowym z przeciwległego brze
gu wykurzyła bolszewików. Orodno ode
brane.

O dobę późnej prze* puate ulice 
pi z suwają się sznury taborów, jęczą ko-
ia »Tillht.

i^a ul. Piłsudskiego ciemna zbita 
masa. W połyskach ks ęiyca widać sznur 
karabinów potem głosy kob:ece jakiś roz- 
gwar. Siycbać trąbki samochodów, a świa
tła reflektorów rozświetlają głębię ulicy. 
Tium rozstępuje s ę. Wysiada Naczelu.k 
Pił udski. Pod nogi ścielą mu kobiety 
kwiaty, nie wykwintne, nie róle, konwalje;
Ol—zwykłe polne;

—Witaj, Komendancie — odzywa się 
gloc przedstawiciela miasta. Krótkie prze- 
w ' ' iie, Naczelnik rozmawia, wypytc- 
Je; »łycoać, ie  głos mn drzy. Potem „PiC- 
ztntnj broni*—Hymn narodowy. Zzssło- 
n.ę*ycti, cim nych okien wychylają się o- 
stroznte głowy, skrada się coraz więcej 
ludzi. Co toi Zamiast huku armat—ma- 
zyaat zsm iist rozstrzeliwań—kwiaty. A ta 
w białem śwetle latarń ssmocbodowych 
d i łuje przed Komendantem zwarty, zbi
ty, namatsowany, ctioc gołowąsy pułk. 
J.m u przypadł ton zaszczyt.,.

Z, Sachnowskl.

—  i  —

Życie w Grodnie.

Z większych polskich miast kreso
wych Grodno poraź pierwszy przeżywało 
tsror bolszewicki, ale też doznało wszy
stkich jego okropności. Po zajęcin miasta 
pnez konnicę nieprzyjacielską, odraza roz
poczęły się raouaki. posbawiające masę 
biednych rodzin ostatniego nieraz łachma
na odzieży. Równocześnie bolszewicy po
częli wynosić zapasy żywności, tak, Ż3
ii eoawcui Grodno opróżniono absoiumie 
ze wszystkiego.

A.esztowania przybrały masowy cha
rakter. Aręsztowano ludzi ze wszelkich 
w-i:tw. bez wyboru jakiegokolwiek, tak, 
żc lin ¡no nawet określić, na jakiej pod
stawę układane były listy proskrypcyjni.

St-in aorowUacyjny miasta był wprost 
okropny. G ó j  grasował absolutnie ś.ód 
wszystkich mieszkańców. Cena za pud 
mąki żytniej razowej dochodziła do 1,200 
marek, f int mssia do 6^0 marek, a trzeba 
przytem wziąć poi uwagę, ¿e nawjt za ta 
ceny tylko wybrani mogli coś kupić. Cu- 
kiu nie było zupełnie.

W ogólności miasto czyniło wraże
nie wymarłego. Sklepy pozabijane des a- 
mi, bramy pozamykane, ludność częściowo

wyniosła się na wieś, częściowo kryła się 
p • domach, bo ?,c *i; pokazywać na uli
cach, przechodniów bowiem 3 reguły chwy
tano i spędzano na roboty przymusowe 
do kopania rowów i sypania okop.w.

------o—

Wyj ąśnieme Zw. Zaw, 
Tramwajarzy.

Dniu 22 września r. b. pisma łódz
kie znuiieściły ścisłe obliczenie Magistra- 
tu co do pensji pracowników tramwajo
wych, że pnnsja po dołożeniu przez Ma
gistral (55 pr. wynosić będzie dla motor
niczego wraz z uedatkiem drożyznianym
i komornem 139 mk. dziennie, a dla kon
duktora 185 mk.

Magistrat obliczania, te oparł na ra 
chunku za szeić dni w tygodniu a nie 
za siodm jak się właściwie nałoży, nie 
biorąc pod uwagą tego, że w niedziele 
także wagony kursują. Kalkulacje zro
biono tak, żeLy dzienny zarobek był 
większy, bo gdyby rozłożono na siedm 
dni, to dzienny zarobek motorniczego 
nie wynosiłby 189 mk. lecz 102 mk., a 
konduktora zamiast 185 mk., wynosiłby 
16» rak., (pomijając fenigi). Zarząd Zwią
zku uważa, że to napisano w tym celu, 
aby zwrócić nienawiść na pracowników 
tramwajowych i pokazać: »patrzcie oni 
mąją taką pensję, jak żaden z robotni
ków tego niema, a jeszcze grożą s tra j
kami”.

Zarząd związku wyjaśnia, żo praca 
w instytucji tramwajowej jest inną niż 
gdzieindziej, zwłaszcza służba ruchu ma 
inno obowiązki względem swej pracy, 
aniżeli w przemyśle włóknistym. W prze - 
myślę włóknistym w każdą sobotę pra
cują sześć godzin, natomiast na tramwa
jach służba ruchu pracuje ośm godzin, 
(dwie godziny więcej), dalej każdy kon
duktor i motorniczy przychodzą na dwa
dzieścia minut przed rozpoczęciem służ 
by, a jeszcze konduktor poza ośmiogo
dzinną pracą na wagonie obowiązany 
jest zdać pipniądze ) za ton stracony 
czas tuk motorniczy jak konduktor za
płaty nie otrzymują, lecz liczy się zwy
kły zurobek na 30 dni w miesiącu. Ist
nieje także prawo, które mówi, ie  za 
każdą godzinę nadetatową w dni pow
szednie dopłaca się oo pr., a za święto
i niedzielę dopłaca się 100 pr.

Wobec wyżej przytoczonych fak
tów Zarząd związku pracowników tram
wajowych wychodzi z tego założenia, że 
swoich członków wbrew prawu trakto
wać nie pozwoli i zwykła płaca musi 
się liczyć na 80 dni w miesiącu,—jak 
jest liczona do obecnej chwili.

Zarząd Związku Zaw. Pracowników 
Tramwajowych Polski (Oddział Łódź). 

..... -o------
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i l l i i  lilii. 
Kalendarzyk.

Dziś N. M.P.RÓisńc. 
Jutro Franciszka
Wschód słońca, 6 m. 02 
Zachód „ 5 m. 36
Wschód księżyca 7 m. 19 
Zacuód v 10 m. 00
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Z źgcltt organizacji H. P. fi.
2 e b r a n i e  K o la  p r a c o w n i k ó w  

m i e j a b i c h  N P R .

Zarząd Koła pracowników miej
skich NPR. iw ołuje w poniedziałek dn.
4 b. m. o godz. 7 wiecz. ogólne zebra
nie urzędników i robotników wyżej 
wspomnianego Koła. Wobcc omawiania 
bardzo walnych spraw, uprasza się o 
jaknajliczniejsze przybycie.

■----- o----- »

Ze ZBiazKów l Stowarzyszeń
Z e  Z w ią zk u  w oźn ych

i p ortjerów r.
W niedzielę dn. 8 października, o 

g. 2 po poł. w lokalu Polsk. Zw. Zaw. 
(Główna 81) odbędzie się zebranie woź
nych szi oinych i bankowców w spra
wie bardzo ważnej. Uprasza się o licz
ne przybycie.

------ O----- ■

Teatr, m uzyka! sztuk i
T e a t r  P o lsk i.

Dzisiaj T eatr Miejski pracuje trzy
krotnie: o godz. 12 w poł. III Poranek 
dramatyczny: „Słońce i Satyra w Panu 
Jow alskim* prelekcja — dyr. Zelwero
wicza; recytacja: pp. Siennicka, Zakrzyń- 
s a, Rosłan i Rdzawicz. O godz. 3 po 
cenach popular, wspaniały dram at na* 
rodowy S t  Wyspiańskiego „Wyzwolenie*
i o godz. 8 wiecz. „Papierowy Kocha
nek" z Majdrcwiczówną, Węgierką i Zel
werowiczem, którzy w głównych rolach 
tworzą tercet idealny.

We wtorek dn. 5 b. m. premjera 
»Złotej esasziń* w nowej stylowej opra
wie dekoracyjnej pomysłu A Pronasz i 
w opracowaniu aceniesrem  dyr. L- Sol
skiego pod reżyserią Z. Noskowskiego 
przy udziale najlepszych sił personelu.

I n a u g u r a c y jn y  K c a s a p t  S y g ifo n to z n y .
W poniedziałek, d. 4 bm. o g. 8 ej 

wiecz. w Sali Koncertowej jak  już po
daliśmy, odbędzie się inauguracyjny 
koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej.

Koncert ton uświetni swym wystę
pem znakomity toaorO^sry W arszaw
skiej Stanisław Gruszczyński, który od
śpiewa arje z op. „Otello", „Fedora“ i 
„Rycerskość wieśniacza“ z tow. orkie
s t ry . .

Bilety do nabycia w księgarni Al
freda Straucha, ul. Dzielna 12.

»-■■■ O1-—-

Z miasta.
Z  U fllu e a ra y te lu  P o n s i * 4 h s « g S .  1

W dniu 5  października w Uniwer- 
aytacie Powszechnym wygłoszą prelekcje: 
A. Zelwerowicz na tem at: »Teatr jako 
t ródło kultury narodowej* o godz. 7—8; 
p. A. Koziołkiewiczówna p. t. .U twory 
klasyczne* A. Mickiewicza o godz. 8—9 
wiecz.) w dniu 6 października p. Konar* 
Nowicki: »Litwa i Polska w w. XV i 
obecnie* o godz. 7—8; p. St. Dąbrowa d: 
.Sejm  czteroletni* o godz. 8 —9; w dn.
8 października p. Wyrzykowska na tem at: 
.W szechświat i człowiek* o godz. 7 —8; 
p. Kempner .J a k  karaś przestępco* o 
godz. 8—9 wiecz; w dn. 9 paźJr. o godz. 
6—8 wiecz. p. J. N. M>lier mówić będzie 
no tem at: „Mistyka Słowackiego*.

O ■ » • ln i a n i*  u o m l i n  — oęfcntnlkAwr.

Przewodniczący Centralnego Komi* 
te tu  „Koła opieki nad uczniem — żoł
nierzem* w Łodzi wzywa rodziców do 
stawienia się u kierowników poszcze
gólnych szkół męskich w celu odczyta
nia i podpisania m emorjału do p. Mini
stra  S. W. w sprawie zwalniania ochot
ników — uczniów * wo;ska.

■ n a w ią z a n ia  S ! f » i |  O b y w a te ls k ie j

(r) Strat Obywatelska w Łodzi 
została rozwiązana. Komenda Stra
ty wydała z okazji tej rozkaz, dzię
kujący członkom Straty za służbę.

K a la  a p te k i  n a «  B cyo- S y b a p y fn k ą .
Dnia 1 października utw orzone zo

stało  Koło opieki nad łołnierzam i Sy
beryjskiej Bryg. Piechoty. Lokal Koła 
mieści się przy ul. Głównej 50. Udziela 
się tam  wszelkich informacji, oraz przyj
muje się przesyłki na frent, of.ary i 
zapisy nowych członków.

■  s p r a w i a  c e n  m a k s y m a ln y c h .

Wczoraj na murach naszego mia
sta  rozlepione zostało rozporządzenie 
Komisji Aprowizacyjnej przy Magistracie 
w przedmiocie cen maksymalnych na 
nabiał, mięso, wędliny, pieczywo i mąkę 
pozakontygentową. Rozporządzenie to  
dotyczy rów niei restauracji« mleczarni, 
oraz cukierni i obowiązuje od dnia ogło
szenia.

Winni niestosowania się do powyż
szego rozporządzenia będą karani grzy
wną do 1 miliona m arek lub więzieniem 
do 6 miesięcy.

R e j e s t r a o j a  e * a l  u e w a n y o k :

(k) Komisarjat Rządu na m. Łódi 
na podstawie rozporządzenia MSW za
rządził rejestrację ewukuowanych i n- 
chodźców. Wszyscy bez wyjątku winni 
się stawić do Komisarjatu Rządu (Aleje 
Kościuszki Nr. 1 pokój Nr. 9) do dnia
10 bm. celem otrzymania dowodu ewa
kuacyjnego.

BBuayka w  p e s to u r a o j a c h .
(k) Komisarjat Rządu na m. Łódź 

ogłasza, ze zakaz urządzania koncertów

i popisów muzycznych w restauracjach, 
kawiarniach itp. zakładach, aortałuchy« 
lony.

, , D z ie n n ik  B M s k i H ,
T-wo Wydawnicze Pomorskie „Spół

ka Ąkcyina w Gdańsku wydaje od roku 
pismo „Dziennik Gdański“, k tóry ma za 
yadanio obronę interesów naszych nad 
Bałtykiem i zapewnienie Polsce praw w 
jedynym jej porcie.

Sprawa Gdańska je s t  tywotną I 
obecnie najaktualniejszą kwestją Polski. 
Społeczeństwo całe rozumie ważność tej 
sprawy i z niepokojem oczekuje roz
strzygnięcia, którego korzystny wynik 
ma przygotować prasa polska w Gdań* 
sku. Dla sprostania temu zadaniu przez 
jak  najlepsze zorganizowanie aparatu 
dziennikarskiego i informacyjnego rów
nież i dla państw obcych, podwyższa 
Tow. Wyd. Pom. kapitał na Mk. 5,000,000
i wydaje akcje II emisii po Mr. 1,050 za 
6ztukę. Subskrybować można wprost 
(pisemnie) w biurze T-wa w Gdańsku, 

. (Brotbftnkengasse 14) w Banku Kredyto
wym w Warszawie i jego filjach.

Z a Z w ią z k u  t r a m w a ja r z y .

Na odbytem d. 29 września, zebra
niu Zw. Zaw. tramwajarzy zdecydowano 
aby z dniem 1 października rano wy
jeżdżały wszystkie pociągi, i by w ten 
sposób umożliwić ^azdę tramwajem ro
botnikom i dziatwie szkolnej.

B ra k  z n a c z k ó w  p o e z to w y e h .
W razie chwilowego braku znacz

ków pocz'towych, lub też jeśli niema 
miejsca na nalepienie znaczków na prze
syłce lub na liście przesyłkowym, co 
zdarza się przy znaczniejszych opłatach, 
ministerstwo poczt i telegrafów poleciło 
urzędom pocztowortelegraficznym pobie
rać przypadającą opłatę gotówką. Dla 
pobierania opłat w gotówco ministerstwo 
wydało umyślne przepisy.

P o tf z lą k o w a n lc .
W ostatnich czasach do Okręgowe) 

Składnicy Sanitarnej w Łodzi w płytęły 
następujace dary w naturze:

u d  ludności pow. Łaskiego, za po
średnictwem Oficera Ewidencyjnego w 
Łasku, 180 poduszek, 140 koszul, 2 pary 
dolnej bielizny, 10 prześcieradeł, 6 ręcz
ników. Od Obywatelskiego Komitetu 
Wykonawczego R. 0. P. na pow. Sieradz
ki—150 poduszek. Od Ob. Kom. Wyk. 
R. O. P. na Województwo Łódzkie—8M 
funtów mydła dia sal operacyjnych w 
szpitalach. Prócz tego Szpital Okręgo
wy w Łodzi otrzymał od ludności pow. 
Łaskiego, za pośrednictwem Oficera 
Bwidenc. w Łasku, 270 sztuk kur, 14 
kaczek i 2 gęsi.

Za te hojne dary dla rannego i cho
rego żołnierza D. 0. Gen. Łódź. składa 
ofiarodawcom podziękowanie.

P o z d r o w ie n ia  z  f r o n tu .
Pozdrowienia dla pięknych Łodzia

nek zas>łają podoficerowie Baonu Zapas. 
28 p. S. K. Kpr. Agacisk Roman, Gról- 
k* Jan, Klemczak Walenty, Kacsmarck 
Władysław.

Pięknym Łodziankom i łazikom prze* 
syłają pozdrowienia z frontu litewskiego 
ułani 3 r tzlkcz Zygmunt Maj-Msjewski, 
Gustaw Harycb, Stanisław Kozłowski, An
drzej Kwaśniewski, i

O a z a z ą> łz o im y  b a n k n o ty .
Bilety Polskiej Krajowej Kasy Poży

czkowej po krótkim już obiega przedsta
wiają często obraz takiego zniszczenia, te  
tylko z trudnością, mimo zlepienia, d a s i f  
całość otrzymać. Często nie można ich 
zupełnie z powodu zbrudsenia i składania 
rozpoznać. Są dwie przyczyny prędkiego 
niszczenia się biletów: Z e obchodzenie 
się z b letami przez gniecenie, składanie
i przechowywanie w nieodpowiednich, czę
sto brudnych skrytkach, oraz gorsza ja
kość papieru. Oprócz dużej straty, jahą 
państwo ponosi przez przedwczesne zuży* 
cie środków obiegowych, albowiem koszta 
fabrykacji są bardzo wysokie, bilety pc- 
brndrone mogą się stać łstwo rozkładni- 
kami chorób zakaźnych. Wprawdzie od
działy Polskiej Kasy Pożyczkowej wymie
niają mocno zniszczone bilety markow* 
na lepsze, publiczność jednak sama po
winna więcej dbać o odpowiednie prze
chowywanie pieniędzy, zwłaszcza, że w 
obecnych warunkach wyrób specjalnego 
trwałego papieru na bilety napotyka na 
nieprzezwyciężone trndności.
|  ( Z a p ł a t a  z n  r e k w l r o w n n s  m sz y .

Wydział IV S z t D. O. Gen. podaje 
do wiadomości sainteresow anych, źe aa 
wozy zarekwirowane w Łodsi w dn. 9 
aierpnia b. r. ca kwitami D-Cy W arszta
tów Taborów O. Gen. Łódź, — będzie

3
mim
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^ypï*>*î;. ne!»łr>o§<5 Kom'j;# Gospodar* 
ï ia  I 1 Q. (ul. Moniuj tki  2. V piętro) w 
|n . 1u '3 paźJnernika b. r. od godz. 
I rano.

O termii ie wyp'aly za woty, up rzą ł  
! siodła, zar . 'kw 'rowens w powiatach, 
nastąpią oddzielne zawiadomienia.

------o------

f"

B S
tanienie ofensywy bolszewickiej.

Rem y sitsti ta n k u
* dnia 2 października.

¡cm o sta teczn eg o  rozb ic ia  
reszt«-a a rm ji sow ieck ie j, co fa jący ch  
s ię  po poniesionej w  c ią g u  o s ta t
nich  dni klęsce, n asze  oddziały  po
śc ig o w e  p r z e k r o c z y ł y  r z e k ę  
S a r w e o z  i z a j ę ł y  p r z y t e m  
K l o w o r j r ó d o k .

N a po łudn ie  od P ry p e c i ju ż  
tyi ko k onn ica  nasza  śc iga , co fa ją 
cego s ię  n ie p rz y jac ie la .

W minionym w ła śn ie  ty* 
godniu ofcojąoy u bram  Bia- 
łe g o s ta k u , B r z e śc ia  Lił«w> 
sh ieg r , Za*rr.r4nia i Lwowa  
n iep rz y ja c ie l ,  Uiói*/ m ia ł za* 
miar pcdjqoia p ^ naw n ej o- 
fe n sy w y , zc&aał odrzusony  
o  100 do 850 [it iom et ów, po
n o sz ą c  cię*«.® «Mrały w za« 
b itych , rn n icn y ch , Jeńcach  i 
m tłtocia id . 13 łlyw izji s o 
w ie c k ic h  z o s t a ł y  b ąe li  fo  w  
c a ło śc i ,  b ą d ź  to  c z ę ś c io w o  
rozb itych , f taez ia  p o n io s ła

w  o s t a l n c h  i w a l k n c h  z n a c z 
n o  s t r a t y  5 z o s t a ł a  z m u s z o 
n a  d a  o g ó l n e g o  o d w r a t r .
S z taby  3 i 4 a rm ji, o raz  21, 55, 57 
i  41 d yw iz ji sow ieck ich , o raz  k ilk a 
d z ie s ią t sz tabów , b ry g ad , pu łków  i 
b a ta ljo n ó w  d osta ły  s ię  w  nasze  ręce . 
Z a re je s tro w a n a  do tychczas ilośó 
je ń c ó w  i zdobyczy z te j o s ta tn ie j 
ak c ji w y n o si 42 ty s ią c e  jeńców , 160 
dział, 950 k a ra b in ó w  m aszynow ych, 
18 autom obili p an ce rn y ch , 7 po c ią 
gów  p an ce rn y ch , 3 n ieuszkodzone 
aero p lan y , 21 parow ozów , 2540 w a 
gonów , 10 sam ochodów , liczne ta 
bo ry  i obfity  m a te r ja ł w o jenny , 
k tó ry  św iad czy  dob itn ie  o w ie lk ich  
p rzy g o to w an iach  n ie p rz y ja c ie la  do 
ak c ji zaczepnej.

Z najw yższem  uznan iem  pod
k reślić  należy  św ie tn ą  p ra c ę  bo
jo w ą  n aszych  oddziałów , k tóro  w  
o s ta tn ic h  w a ik a c h  złożyły ponow nie  
liczne  dow ody n iezw y k łeg o  b o h a te r
s tw a  i w y trw a ło śc i.

Hoczelne Dsurództ&g —  Sztab generalny.

Rokowania pokojowe w Rydze
Pan [Joffe o bolszewickich 

warunkach rozejmu.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 2 października. (PAT.) 
Przewodniczący delegacji sowieckie) w 
Rydze, p. Jolfe, w rozmowie z  przed
stawicielem  pewne] agencji amerykań
skiej oświadczył w sprawia warunków, 
postawionych ostatnio przez delegacją 
sow iecką — co  następuje:

„Sprawa plebiscytu w Galicji Wchod- 
riej nie przedstawia się tak groźnie, jak 
niektórzy to  komentują, gdy* rząd 
aowiockl zgadza się na plebiscyt buriu- 
ezyjny w obecności wojsk polskich i 
nie ma iadnaj tandencli do włączenia  
Galicji do U*rainy> Jedynym warun- 
Wam, co- do którego będziemy nie

złomni — jest sprawa uznania obec  
nych rządów sowieckich Ukrainy i Białej* 
rusi“.

Co donosi łotewskie biuro prasowe 
z Rygi?

UBAW A, 2 października (PAT). Ło
tewskie Biuro prasowe donosi: D elega
cja polska kończy prace nad sfoim owa- 
niem odpowiedzi na bolszewickie wa« 
runki rozejmu i pokoju wstępnego. 
Następne posiedzenie komiaji generalnej 
jutro. W odpowiedzi na list Joffego 
wiceminister Dąbski stwierdził, że na 
poaiedzeniu komisji generalne) w dn. 23 
września dclegecja rosyjska przedłożyła 
preliminarja wstępne, która znacznie 
różnią się od poprzednich warunków, 
przedłożonych przez delegacją sowiecką.

Armja sowiecka chce pokoju.
H E L S I H G F O K S , 2  p a i J z .  

( P A T .)  R a d j o ,  P o t w i e r d z a  
s i ę  t u  w  a d o m o ś ó  o  d e m o 
r a l i z a c j i  w o j s k  s o w i e c k i c h ,  
k t ó r e  o r g a n i z u j ą  w s z ę d z i e  
w i e c e  z a  p o k o j o m .

D o n o s z ą  ż e  w y b u c h ł y  
r o z r u c h y .

Flota francuska przeciw Odesie.
MOSKWA 1 paźlziernifca (PAT). Ra- 

d,o. Wsdiu^ wutegodaej wiadomości 
miała francuska flota śródziemno-moiska 
olrzyrosć rozkaz przygotowania się do od
płynięcia na morze Czarne. Jak słychać 
ma ona »¿iąć udział w akcji przeciw O- 
desie i Uitra.u;e poładniowej.

f i:ń . Krafifldl.
KONSTANTYNOPOL, 2 pefdzler- 

niSa (Pat). Wied. B. K. A jsnc,a Havasa 
podajo sprAwozdaniez frontu gen Wran- 
gia: 1? armja czerwona, która została  
ea«f-~ jwana na flankach i z tyłu cofa  
ii*  w popłochu. W okolicy Aloltsan-' 
fi oW9 a u ia cają bolszewicy na froncie 
ęrs.e$:l<3 200 wiorst szerokim. Wzięto 
pr/ss-io  iyaiac jtńców. 50 armat, idlka-

set karabinów maszynowych, 8 pociągów  
pancernych, 3 sam ochody pancerne, 7 
sam olotów  i wiele materjału wojen
nego.

Zamach na Trockiego.
BERLIN, 2 października (PAT) Ra

djo. Pisma niemieckie zamieszczają de
peszę z Helsingforsu, według której dnia 
29 września urządzono zamach na Troc
kiego, w chwili gdy opuszczał dworzec 
kolejowy, by się udać do Moskwy. Wie
le osób ranionych. Szczegółów brak.

Hołdy dla ilaczelnika Państwa.
WARSZAWA, 2 października. (PAT.) 

Naczelnik Państwa otrzym eł depeaze i 
pisma z wyrazami hołdu, oddania się, 
ora? uznania dl« armii: ->d Sejmiku na* 
rodowego w B ifaio, od M. Turskiego i 
P. Turski« j z Nicei, od przewodnictwa 
wiecu ludność! wiejskiej, robotników i 
inteligencji demokratycznej w Łomży, 
od przewodnictwa Zjazdu Centralnego 
Związku kooperatyw kolejowych, od 
nauczycielstwa szkół powszechnych, ze
branego w Celejowie, od nauczycielstwa  
powiatu Jaroszyńskiego, od powiato
w ego Związku kółek rolniczych w Pu- 
fawur!', od parafian bielińskich i od u* 
czestniUów w ieęu we wsi Błogie.

Sprawa zatargu polsko-litewskiego
Komisja Rady ligi Narodów.

PARYŻ, 2 paźiziernika (PAT). —  
HaVas. Obecni w Paryżu członkowie 
Rady Ligi narodów zebrali sią wczoraj 
wieczorem na narady u Leona Bour- 
geois. Obecni byli również na posie
dzeniu: przedstawiciel Polski Paderew
ski i przedstawiciel Litwy Waldemaras. 
Bour«eols zawiadomił delegatów, że woj
skowa komisja przybędzie do Suwałk w 
niedzielę dnia 3 października.

Aby uniemożliwić wszelkiego ro
dzaju nieporozumienia co  do roli i funk
cji komisji ustalono, że komisja rozpo
cznie niezwłocznie swo prace na zasa
dach, zawartych w rezolucji Rady z dnia 
20 u. m. Gdyby podczas narad wyłoni- 

I ły się trudności co  do interpretacji 
J zasad,—w takim razie rząd według któ-

\ rego opinii takie się  ujawniły, będtfle 
obowiązany (zw rócić sią z przedstawia* 
niem sprawy do Rady L',gl narodów, 
która sprawą rozpatrzy. Delegaci polski 
i litewski przyjęli do wiadomości oświad
czanie Bourgeois'a i zobowiązali alą za
wiadomić o nim swoje rządy.

„Energiczne stanowiska“.
LONDYN, 2 października. (PAT.) 

Havaa. .D aily Telegraph11 piszą, źe ko
misja międzynarodowa, która ma alą, 
zająć sprawą sporu polsko-litewskiego; 
otrzymała Instrukcje, aby zajęła bardzo' 
energiczne stanowisko. Dzienniki s  
nadzwyczajnem uznaniem piszą o prze
wodniczącym tej komisji, pułkowniku 
francuskim Terigne.

(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 2 października. Ko- 
rospondont „Pracy“ dowiaduje się, żo 
spodziewany jest w tych dniach kryzys 
w Ministerstwie dla b. dzielnicy p ru
skiej. Podłożem tego kryzysu jest nie
dotrzymanie umowy, jaką zawarto w m o
mencie tworzenia gabinetu koalicyjnego,

Niemcy zaw sze przezorni
BYTOM, 2 paździer. (PAT). Wobec 

powtarzania się pogłosek, żo pUlnscyt 
na Górnym Śląsku odbędzie się u poło- 
wio listopada, wrocławska dyrekcja ko
lejowa ogłosiła odezwę, by joj podano 
do 15 października ilość osób, któro ma
ją  się udać z Niemiec juko urodzono na 
Górnym Śląsku, w celu ''głosowania, a to 
dlatego, aby na czas można było wydać 
odpowiednie zarządzenia dla przewiezie
nia tych osób.

Urzędnicy kolejowi Niemcy.
BYTOM, 2 października (PAT). Pol- 

skio pisma donoszą, że dyrekcja kolejo
wa w Wrocławiu zamierza przenieść na 
Dórny Śląsk znów grupę niomieckioh 
urzędników kolejowych. 'Zarząd stacji' 
w hucie „Laura“ otrzymał od dyrekcji 
wiadomość, że z dniem l października 
zostanie na Górny Śląsk przeniesiona 
znaczna ilośó urzędników. Ponieważ 
urzędników niemieckich na kolejach gó r
nośląskich jest za dużo, przoto spodzie
wać się można, że zamierzonym jest 
wydalenio ze służby urzędników Pola
ków, których miejsca mają zająć urzęd
nicy niemcy.

W ton sposób Niemcy chcą przy
gotować podstawy du generalnego straj
ku kolejowego jaki zamierzają rozpo
cząć w najbliższym czasie.

Słusznie.
NAUEN 1 października (PAT). Ra* 

djo. Konferencja amoisadorów \v Pary
iu odrzuciła protest Niemców rrz:ciwko 
rozstrzygnięciu, cntyczącemn piib.scyto- 
wego terytorjum Prus Wschotfnicij, według 
którego część prawego braegu ‘Wisły z 5 
wsiami została przyznana Polsce.

Pożar w Gdańsku.
GDAŃSK, 2 paździertii a (PAT). 

Wczoraj wybuchł w w-rsztata ; t okrę
towych, t. r.v. cesarskich g r . i \ y  pożar. 
Pożar powstał w paraini i rozszerzył sią 
szybko na najbliższe bu-iynki, z a r a ż a 
jąc bardzo ^owa^nis wielkiej hali budo* 
wy okrętów. Pożar ¡: zy por,iccy straży 
pożarnej i załogi torpedowców angiel
skich zlokaii7owano. Szkód* wynosi 
około 2 miljonów marek niemieckich.

ig l i c y  ccś p ian in  wa&es Irlandji.
BERLIN 1 października (PAT). R.- 

djo. Z Londynu donoszą, że angielski 
główny dowódca wojsk rządowych w Ir- 
iandji Mac Ready wfzwany zosijł przaz 
rząd do Londynu w celu omuwieuia sy
tuacji i niezbędnych zarządzeń.

Specjalne posiedzenia gabinetu 

a n p i-k ieg p .
LONDYN 2 października. (PAT).— 

Havas. Gabinet zwołał nadzwyczajne

a w myśl której podsekretarzem stanu 
,w tem ministerstwie miał być przedsta
wiciel domokracji poznariyjkioj.

W związku z tym mówią, że mini
ster dla b. dzielnicy pruskiej p. Kuchar
ski ustąpi ze swego stanowiska.

zebranie, na któro zaprosił 5 wysokich 
urzędników irlandzkich. Konforencja £14 
omówić sytuację w Irlandji.

Rokowania francusko-niemieckie.
PARYŻ, 2 października (PAT). ,Te- 

legraphcn Compagne" donosi: Berliński 
korespondent „Journala" dowiaduje sią, 
że ambasador francuski w Berlinie od
jechał wczoraj do Paryia po odbytej 
konfârencjl z ministrem spraw zagrani
cznych dr. fiimonscm, który wyraził na
dzieję, te  w najbliższym czasie rozpocz
ną się rokowania między Franęją a 
Niemcami.

0 qM ón włoskich do kopalń 
francuskich.

RZYM 1 października (PAT). Hjvas. 
Prowadzone tutaj rokowauiu francusko- 
włoskie w sprawie przysłania górników 
włoskich do kopalń francuskich osiągnęły 
tylko częściowe powodzenie, albowiem, 
jak się okazało, Włochy nie posiadają 
dostatecznej liczby specjalistów górników.

Sprawa żądań górniczych w Anglji.
LONDYN, 2 października. (PAT.) 

H ivas. „Daily Mail- donosi, że górnicy 
postanowili zarządzić referendum w 
sprawie ostatnich propozycji właścicieli 
kopalń. Proponowana podwyżka ma 
być proporcjonalną do ilości tonażu 
wydobytego węgla.

Termin wybuchu strajku odroezsna.
LONDYN 2 października. (PAT).— 

Urzędowy komunikat donosi, że górnicy 
postanowili przedłużyć termin okresu 
przygotowawczego do strajku do dn. 16 
bm. W dniach 11 i 12 bm. odbędzie 
się głosowanie w sprawie nowych pro
pozycji właścicieli kopalń. Sprawozda
nie z przebiogu głosowania ma być dn. 
13 bm. przedłożone centralnej organiza
cji. Konferencja delegatów górników od
będzie się dnia 14 bm.

Pruska ustawa wyborcza.
BERLIN 1 paźlzisrniko (PAT;. Radjo. 

Rząd pruski przyjął projekt pruskiej u- 
rtawy wyborczej, według którego okoia 
360 posłów składać będzie przysziy sejm 
pruski. Na 50 tysięcy wyborców w y pę
dnię 1 poseł. Prusy podzielone być rnz- 
ją na 74 małych i 19 łącznych oaręgó«r- 
wyborczych. Jak się dowiaduje „Telegra- 
phen Union" wybory z przyczyn czysto 
technicznych cdbyć się nie mogą.

Ludność Berlina.
BERLIN, 2 października (PAT) Ra

djo, W dniu i  października, liczył Ber
lin 4 miljony mieszkańców. Liczba- ta 
obojmuje Gwieźo przyłączone do Berlini
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*4 mocy ustawy z dnia 27 kwietnia 8 
miasteczek, Bi) gmin wiejskich i i>1 ob
szarów dworskich.

k  jbk-
Intenms* kolejarz? w liemrcch.

NA.UEN, 2 października (PAT) Ita- 
ty>. 'Według umowy między rzędem a 
kolejarzami objęli ci ostatni Kontrolę na 
k o la c h  pociągów wojskowych, nr.iz po
ciągów z amunicją. Pociągi zastrzeżona 
kaktatem pokojowym muszą by*'’. prze
puszczano. Na wszystkich stacjach po- 

, tworzyły się komisję robotnicze wepólcio 
z administracją.

Kwestjo wątpliwe rozstrzygać bę
dzie komisja dla rozbrojenia wspólnie 
Ze Związkami zawodowymi.

1 paździsrn.ka—dla
NAUEN, 2 października (PAT) Ra

djo. Z dniom 1 października przewi
dziano w traktacie zupełne o różnienie 
strefy 60 kilometrów przez wojska n ie
mieckie, zaś wedle traktatu w Spaa armja 
niemiecka ma być zredukowana do 100 
tysięcy ludzi.

Konfsrencja keiejm
PRAGA 2 października. (PAT). — 

Radjo. M:n. kolei żelaznych Bourgier 
otworzył konferencję międzynarodową 
w .sprawach kolejowych, która ma przo- 
dew^zystkiem uregulować sprawę taryf 
kolejowych. W konferencji biorą udział 
delegaci Polski, Niemiec, Jugosiawji, Ru- 
touuji, Austrji, Węgier i (Jzeeh.

¿c stolicy i a kraju
Pcńnu?dla G-licji Wschodniej.
WARSZAWA, 2 października (PAT).

I k zy d  um Rady Minisirów komunikuje1 
V* UaiU 1 p tf iz ie M « n  na nadzwyczaj» 
nem posiedzeniu, Rada ministrów zaj
mowała się stosunkami we wschodniej 
Małopolsce, jakie się tam wytworzyły 
pa os atnicii wypadkach wojennycn. 
Powzięto szereg uchwał, z których wy- 
ni a, Ze rząd przedsi^weimie wszeliuo 
krowi, aby wszystkich mieszkańców cięż
ko nawiedzonego kraju otoczyć równą

rrhrorią i o'pieV» v’tndz państwowych.
Ujowetimono ministra spraw we
wnętrznych Jo  wzmocnienia policji ce* 
ł - m  utrzymar.ia i sebezpiecjersia bez- 
plec^dńtiwa puijUćzjiego, Rada mini
strów pr*e»naczyta rva pomoc dla lud
ności 200  mił,p.ió* marek.

hń\ onl̂ arsylEl w Galicji.
WARSZA W A 2 października. (PAT). 

lVezydjum Rady ministrów komunikuje: 
Rad.-, ministrów r.a posiedzeniu w dniu
1 października uchwaliła przedłożyć Sej
mowi projekt ustawy o utworzeniu ru 
skiego uniwersytetu w Stanisławowie.

O d p o w ie d z ia ln ie  za przesyłki kniejowa
(Od xclas'r.-..o koresp.).

WARSZAWA 2 października. — W 
„Dzienniku Ustaw“ ogłoszono rozporzą
dzanie ministra kolei o przy wróceniu od
powiedzialności za przesyłki kolejowo.

Zawieszenie żarsonów ki.
WARSZAWA 2 października. (PAT) 

Komisarz Rządu na m. st. Warszawę 
postanowił pismo „Der Tag“ zawiesić i 
redakcję opieczętować za podżeganie 
jednej części ludności przeciw drugiej.

Z ostatniej chwili.
Poseł angielski u premiera ifiilosi

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 2 paźdsiernika. Pre

zydent ministrów Witos przyjął dzisiaj 
posła angielskiego, s ra Rumbołdta i 
o d b /l  z nim dłuższy konferencję.

Wiceprezydent Daszyński v kraterze 
Głównej.

(Od idasnego koresp.).
WARSZAWA, 2 października. Wice

minister gabinetu, p. DaszyńsM, wyjeż
dża jutro do kwatery głównej Naczel
nego Wodza.

Rumuński minister spraw zagranicz
nych w Warszawie.

WARSZAWA 2 października. Min. 
spraw zagrań. Rumunji, Take Jonescu, 
oczekiwany jest w tych dniach w W ar
szawie. Prawdopodobnie będą omawia
ne z nim sprawy małej ententy.

Protest Cziczerina przeciw 
Anglji.

LONDYN, 2 października. (PAT.) 
Reuter. Cziczerin wystosował do Kra- 
sina depeszę iskrową następującej treść!: 
Proszę donieść lordowi Coursonowi co 
następuje:

Rząd sowietów przyjął do wiado
mości powody wstrzymania rokowali 
politycznych między Rosją sowiecką a 
W iei.ą Brytanją. Rząd sowiecki czuje 
się zmuszonym do oświadczenia, i i  nie 
widzi w tem nic innego, jak tylko za
miar przeszkodzenia za wszelką cenę 
porozumieniu się pomiędzy obu pań
stwami. Widoczna sprzeczność między 
dowodami, przytoczonymi przez rząd 
angielski w sprawie przerwania rokowań 
politycznych z Rosją, wskazuje świa
domy opór przeciwko ustaleniu się po* 
kojowych stosunków z Rosją.

R ząd so w ieck i p ro te s tu je  p rze 
c iw k o  zac h o w an iu  s ię  rząd u  a n g ie l
sk ieg o  w obec d e le g a c ji ro sy jsk ie j i
i  o św iad cza , że będzie  m u s ia ł u -  
w ażać  porozum ien ie  z lip c a  r . b. za  
n aru szo n o  i z rzu c ić  n a  rz ą d  a n g ie l
sk i c a łą  odpow iedzia lność  za  n ie- 
do jśc ie  do sk u tk u  ro k o w ań  po li
tyczn y ch , z m ie rza jący ch  do z a w a rc ia  
pokoju  m iędzy  rzą d a m i obu k ra jó w .

Walka z drożyzną w Ameryce.
PARYŻ 1 p aźd z ie rn ik a  (PA T). 

H avas. W ed łu g  depeszy  z N ew  
Y orku »C hicago  T ry b u n ę “ podaje , 
że d rożyzna  zm n ie jsza  s ię  s ta le  w e  
w sz y stk ic h  w ięk szy ch  m ia s ta c h  S ta 
nów  Z jednoczonych. P u b liczność , a  
zw ła szc za  kob ie ty  w s trz y m u ją  się  
od zakupów , o czek u jąc  dalszej zn iż
ki cen .

Kronika polityczna.
Gen, Niessel na miejsoo 

gen. Henrysa.
Paryski ,L e Journal” donosi o  

mianowaniu generała Niessla komen
danta 19 korpusu, na mieisce sen. Hen
rysa przy misji francuskiej w Polsce.

Pan Erazm Piltz — w M.S.Z.
Wydział prasowy Min. spraw zagra* 

nlCznycb komunikuje, ie  dekrstem  Na
czelni .a państwa, na wniosek prezesa 
ministrów i ministra spraw zagranicz* 
nych — pan Erazm Piltz został miano
wany posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym I klasy, z powierzeniem 
mu dyrekcji spraw politycznych w Min. 
spraw zagrań.

Wiadomości telegraficzne.
Na francuskim kongresie socjalistów 

w Orleanie (Francja) odrzucono 1400 
głosami przeciw 691 przystąpienie do 
moskiewskiej międzynarodówki.

„La République Français“ oświad
cza, żo rezultat głosowania je s t  zwycię
stwem zdrowego ¡rozsądku francuskich 
robotników nad obłędem bolszewickim.

*
W jednym ze szpitali w Tryjeśclo 

(Wiochy) zaszedł wyoadek dżumy- .

Na fundusz wyborczy N.P.B.
Dzielnice Zielona — — mk. 304.— 
Cianciara Stanisław  — — , 3 0  — 

Razem mts. 334.—

Pomimo kilkakrotnych usiłowań 
połączenia się dziś w nocy o g. 2 z W ar
szawą — połączonia togo nie uzyskali
śmy, skutkiem skandalicznego funkcjo
nowania telefonów warszawskich. Po
stępowanie telefonistek warszawskich 
Jest conajmniej karygodne. Od godz. 1 
do 2.10 (izwoniła stacja łódzka do War- 
Bzawy i bez Bkutku.

Jest to skandal niesłychnnyl

CflSIHO | Dziś! WŁADCZYMI ŚWIATA ! G H B Sm
Cykl d ram a tó w  
w 8 -m iu  se r ja c h . 
\Y ro li g łó w n ej I A A Y D z s i â

3  serja 3

„RABBI Z K U A N -FU “
R zecz dzieje  s ię  w  C h in ach  dokąd  M aud G re g a a rd s  u d a je  s ię  n a  p o szu k iw an ie  dokum entów , k tó re  m a ją  je j  w sk azać  d rogę  do le g e n 

d a rn y c h  sk a rb ó w  kró low ej SABY. D ra m a t w  5 a k ta c h .

Osoby: Maud Gregaards, Konsul Madsen, Dr. Khifn-Lung, Rabbi z Kuan-Fu, Ojciec Ambroży 
Muzyka kameralna, zastosowana ściśle do obrazu pod dyrekcją p. LEONA KANTORA,

P o czą tek  p rzed sta w ień  o  g. 4 .3 0 ,  6 , 7 .3 0  i 9  «siecz.

I I I I E 1 Ü Na ogólne żądan ie  publiczności
W ładczyni ś w ia ta “  8 s e r ja c h  ze s ły n n ą  M IA  K3AY gM w noj

O d  d z i ś  2  S E H J A

Historia MAUD GREGAARDS
D ra m a t w  6 ak tach .

Pccząte&  p rzed sta w ień  o g. 5 , 7 i 9«oj, w n ied z ie lę  i ¿m ię ła  o  g. 3 , 5 i 7, o sfa fn . o  g. 9  w iecz .
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Teatr Artystyczny
„s c ß i.a ä<

Cegielniana 18.

Dci& po p s i ,  o  si, 4-i*J p rzed staw ien ia  popularne.
Dziś i dni następnych o godz. 830 wiecz. Nowy program Nr. 3, Zupełnie nowy raperfair.

Doangażowane siły baletu W arszawskiego 
Winiarska, dnet Matuszewskich, 8-letni Matuszewski

U dział b io rą : LOLA PA TRO N I Szofer sam ochodu  1 Inne k u p le ty .— Z. BÓNECKA.— W IŚN IE W SK I.— H. I E. REDENOWIB 
C. BODO.— £i. REDEN. —  O sta tn i p ro g ram  A. SZCZEPAŃ3KIEGO, obraz  z g a łg an ó w . R um uńsk i g ra je k . K ra k o w ia n k a  z T am bow sk . gub ., Jęd ru ś ; 

’m urzynek .; D w aj lilipuci; m ów iące  au to m aty . W eso ły  U kra in iec . P re z y d e n t W ilson. W ie lk a  k o a lic ja . S ke tch . A poteoza 1 Inne. SKETCH  B A LE
TOW Y w yk. W IŚNIEW SKA . —  D u e t M ATUSZEW SKICH 1 8 -le tn l M ATUSZEW SKI. —  K asa  czy n n a  od godz. 11— 2 1 od 4 po poł.

jftesy księgowości h u r t o w o
U  S z a j b i c r a .  G r o m a n a .  Z s i

H E N R Y K A  LU SiM SK IJEG O
W ykładane są przedmioty:

księgow ość (buchaltcrja), korespondencja, rachunki handlow e, prawo 
handlowe, w ekslow e, stenografja, p isan ie  na maszynach .R em ington*. 

.M ercedes*, .Orzeł* i In.
Ukończenie Łursów upowatnla do objęcia posady biurowo).

Zapisy przyjmuje kancolarja

E ^ i o t y l f E . o v ^ i s l a s L e t  7 9 «

Dom Handiowo-Komisowy

U N I O Ndawm. 9 9
i i

B e n e d y k t a  Ełr. 2.
RajftaAsse Ź r ó d ło

ZAKUPÓW WSZELKICH TOWARÓW BAWEŁNIA
NYCH, MANUFAKTURY, GOTOWEJ GARDEROBY. 

PRZYJMUJE W KOMIS I KUPUJE TOWARY 
oraz PRZEDMIOTY.

IfMJETY
o r a 2 w s z e lk ie  m a te r j a ły  p iśm ie n n e  
dla m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  po c e n a c h  

zn iżo n y ch .
D la zrzeszeń  1 k o o p era ty w  odpow iedn i ra b a t .

A- U- LUKSEBBEnG, łódź, Piotrkowska Hr. 3 !.

Zawiadomienie.
W  niedzielę , d n ia  3 -go  p aźd z ie rn ik a  b. r ,  o 
godz. 2 po obiedzie, w  lokalu  P o lsk ich  Z w iąz

ków  Z aw odow ych  p rzy  u l. G łów nej 31
O DBĘDZIE SIĘ

Ogólne Zebranie
D ozorców  dom ow ych i  F ab ry czn y ch , sprawy 
w ażne, s ta w c ie  s ię  w szy scy  D ozorcy, jest to  
w ażn a  sp ra w a  w asza

ZARZĄD.

a tak że  d e ta lic zn ie

towary w jso rtaw an e
S z a j b i c r a ,  G r o m a n a ,  Z a w i e r c i e ,  P o z n a ń -  

■ k i e g o  i inne.
S p to jt t la «  Ceny d la  k o o p e e n ty  w* i sb l4 p 4 w  b la a a t n y o h

Dyrekc:a Konesctńw Alfred i Striucha.

Łódzka O rk ie s tra  Sym foniczna.
SALA KONCERTOW A.

Poniedziałek dnia 4 października r. b. 
o godz. 8. l i wiecz.

inauguracja  cazonu t S 2 G — 2 1  r .

Pierwszy Wielki 
KONCERT SYMFONICZNY

Solista STANISŁAW

G R U S Z C Z Y Ń S K I
Teror bohaterski Opery Warszawskie}.

Dyrektor BRONISŁAW SZULC. 
W programie: Liadow—Kikimora, poema* 
symfoniczny Arja Giordano z opery „Fe* 
ekira*. Verdi Ar> z op. „Cte'io“. Masca- 
gni Arja z op. „Cavaleria Husticana*.

Brahms—Symfonja Pierwsza C-moll. 
Bilety od 15 do 90 mk. w księgarni Alfreda 

Straucha, Dzielna Ni 12.

M. ORBACH, K o n f it  • n t y n o w s k a  3 , lewa ofi
cyna l*sze wejście, 2 -gl« p iętro .

ztsstft& saaa

p o n i o w i u i  
Jestto Jedyna paeta-krem nijwyi- 
szego gatunku wyrabiana t  na* 
turainyoh tłnszezów.
Jestto jedyna pasta przetłuszczo
na, a nadmiar tłuszczu chroni 
skórę od pękania, 
wystarczy uźywać raz na tydzień, 
pozostałe dnie przecierając tylko 
flanelką.
najhardziej zeschłą akó»ę czy- 
nl miękką, elastyczną I wielce 
tiwałą.
nawet starej spękane) skórze, po
kllkakroinem utyciu, nadaje wy
gląd nowej.
chroni skórę od wilgoci 1 niszczą
cego działania potu.

ZORZA 
ZORZA 
ZORZĘ 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA
Krajowa IDyiirórnia Chem.

Warszawa, O grodow a 4 6
T e l e f .  1 8 7 - 8 4 ,  2 : 8 - 1 8 .

m x - x t

Ażurki -m ereżki
przyjmuje

łECHfl, Piot r kowsko Hr. 105-

Żęty! Złoto!
Stare a k n p n i f ,  p l a c e  » ) ■  

w y t i a e  o e a y .  
lo n a t e i i t y a e s n k a  I r .  8 8 ,

lewa oficyna parter
________HADKTCZ8T.
— — ¡ a m — — w—

Przepisywania
na maszynach Polskiej 

i  Rosyjskiej
O . K o b y l i ń s k a

Piotrkowska 191, m. S.

Ważne dla Pań !
Tania wyprzofoż

Korzystajcie z okazji.
Tow. biały
Madepolam
Surówki
Płócienka
Barchany
Cajgi, chustki
Pianola

Korty 
Bostony 
Szewioty 
Wełna 
E tarnina 
Batysty 
Welury

w resztkach poleca
P ie lr k e n a k a  jjjjH. BHTL, podwórza

M m  -

fezkola Zawodowa dla Kobiet
ftpolonji Kopydłowgkiej

Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  1 5 4 ,

Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i 0. P. z prawem wydawania świadectw.

Kurs wszelkich robót ręcznych, slttjdu, wycina
nek, robót froblowskich i rzemiosł. Kurs szewetwa, 
kurs kroju, szycia, pasowania i modelowania.

Zapisy w kancelarji szkoły od 0—12 i od 8—8.

Sprzedam zakład
f ryz je r sk i ,

z pow odu w yjazdu , 
ROKICIŃSICA JSS 8.

Administracja, 
vest

Nie kupujcie 
towarów!

póki nie priek^nacte etę, Ze 
n;>ituń«2« i najpuę -  
n i* js x e  to w a r y  naoyć 
moiaa ty lk o  przy ulicy

Dzielnej Nr. 34,
w mieszk. pry er.

— tow ary  "a  —
U brania
Palta
Suknie
Bluzki
Bieliznę
Wsypy

Fartuchy 
Csjgl 
Ełamiuy 
Bity sty 
Podszewka 
I Chustki.

Specjalny dział dla koopera
tyw i kółek rolniczych.

—  C eny zniżone. —
H art. I D eta l.

ża
ka-

CZCIONKI \
zażyte kupujemy.

P ła c im y  n a jw y ższe  ceny , adm . .P R A C Y ", 
P rze ja zd  N r. 8, od 10— 12 i  od 6— 7.

Uwaga; Koszule dam. goto
we po m k. (85 .

Ogłoszenia drcona. 
A T U K u p u ję ^
mkulowe, fokowe, garderobę, bio* 
Utnę, dywany, zneblo, maszyny 
do szycia, płacę najlepiej, Wól- 
eiańska 43. ChrzanowIcz.
Al M o h l p  nowe 1 u2/j*"ine.A l  M t U i C  sprzedaje, Przei- 

dŁlerkl, P jo tr ' oweks 108. 330i>-10

A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, ul. 6-go Sierpnia,
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 -  3E

Cliiopiec sierota ¿{,
poszukuje roboty, ma chęć I zdol
ność do szycia obuwia Milsza 57 
a>. 85.___________________ 333)—1

Domański Orze^orz zagubił le
gitymację chlebową, wydany 

na 6 os4b._____________ 3351—1

Durka Kazimieia zagubiła pasz* 
port niemiecki, wydany w

Łodzi._________________ 33li 9—3
Tkamskórskl Blnem zagubił paca- 

port niemiecki, wydany w
Ł odzi. _____________ 3VJ3—a
/Iłarzewski Antoni zagubił kartę 

rejestracyjną, wydaną w Lodzi 
OoneraKa Maita zagubiła paez- 
'J  poit nlonaicckl, wydany w 
Łodzi._________________ 8315—8

Grabowski Adam zagubił pasz» 
port niemiecki, wydam w 

Łodzi 1 kartę powołania. 33S2-3 
upujg utywaue meole. gardę- 
robf, bieliznę, futra, dywa

ny, znaszyny de szycia, płacy na- 
Wyżs*e ceny. Wclnrelch, ni Be- 
neiysU  J9. front «klep. 2!M0—30

Jagoda Kbtarzyuu zagubiła pa
szport niemiecki, wydr.ny w

Łodil. 8313-

¡ D n ia  4  p a ź d z ie r 
n ik a  zostîije  PA R K  

J u l j a n é ^ r  

dla publiczuości zamknięty

t n i |n / ,  tramwajom a Nowego 
•i Rynku, zgubiono port
fel z pieniędzmi i paszportem n* 
Imię Stefana Kącklego, wydiny 
w  Łęczycy. Łaska «ry znlaszca 
eeohoe zwrAcló papiery do adml- 
triatiacjl .Pacy*. 3321—3 
Ifasprzyk Bolesław zaguiiił pa- 
-11 stport rosyjski, wydany w 
Lodrl;_________________ B386-3

panna pisząca biegle 
lU lW U tl n ł maaz.ynle, pragnl# 
objąć poandę w cliaraktirze ma* 
amiistkl. Ła«kawe oferty dla 
, J. M.‘ w  a im. .Praca*. 8824-1

N a r z ę d z i a  S B 5 S Ł . "
ra* awlej Aparat bormassyna, 
korki do izolowania rur, SIenkl«> 
wlcza 59, PetUńskl. 3291 —7

Przy błąkał» się suczka wilczej 
rasy, jest do odebrania za 

xwr<>teu> kosztów, Klllńikleg* 
N? 13?. Dubelt._________ 3311-3

Przybiąkal '¿W
ojon obcięty, fest do odcluanlSi 
Pnhidnlowa 6 8 , m. 1 u rortjb u . 
Tlriybł^itat się |.les bl*ły, broi* 
■* zowc ła*y duży, nos ironzo* 
wy, czubok biały, Jrst do ode
brania, Wólcz iWia 67, u sUóta.

Potrzebny
mę;kle roboty, Klilftsklego 111.
T) oleje wlcz KajUmltiz zaRuhll 
"  paszport polski, w y J * n f  w
Łodzt_________________ ¿330—ł

E-ja 1 Antoni zagnKil |.usżpoJł 
nltmltckl, wydany w gtnłuie 

Closuy, aieml KsilsklsJ !’SI2—5

T)yit»l*KI Czesław zagubił j.js*  
port niemiecki, wydmy «  

gmlule Luboll. ziemi Kali«kl«j. 
_____________________ fi29V—I

Sprzedam
«»torskt )h 31. m. C. 3333—1 
Wtrói (dozofca) domu poirzubnr 
^  zaraz. Zgłaszać się od 7 — 9 
wieczorem. Krotka 9. 3354—-I

Szwaczki
C7.ek, Zielona 48, m. 18 inb Piotr
kowska -14, w ?kleple Szeinftnkta.

SioilskI Stsinniuw zagubił ibef* 
t-miCjB (hl^hpwą na osób.

S l r l f > n  koi - nj®i“y» ‘yi^o s j i t i c j y  d0 sprzedania, Gaber- 
natorska 33. 8326—8

ma
honiową, kre

dens, biurko, stół i krzesła. Piotr
kowska 189, m. 9. 82fJ0—6 

iortt,yit Łiłklt/ ino nc warszaw
skie fasony marek 80, Sienkiewi
cza 25. 3340—4 
Stachurski Michał zagubił pasz- 
^  F°ft niemiecki, wydany w Ł»- 
d/I, legitymację chlebową I kar
tki, or«z >i.*iąikę związkową.

<i>z -lózeia zagubiła paszport 
galemleckl, wydany w Ło>zL 

______________________ 3319—3
7 i(* \\V  *I,uczn9 oprawia po 
*JVUJ cenach przystępnych, 
dentysta. Piotrkowska M  99.
HTaginął pita rasy .Dobeiman' 

Wnbl alę .Arał*. Łaskawy 
odnalazea zechce odprowadzić go 
aa wynagrodseniem aa ul. Kslę- 
ty  Młyn X I ,  W. Kasprowicz.
______________________ 3894—3
V¿gubiono dwa paszporty, wy- 
^  dane na Imię Fiksa Adnma I 
familijny na oaób 3, Weroniki 
Antoniny 1 Kazimiera.» Fiksów, 
______________________ 3325—3
Vauwel Ooldberg zaguUI pasZr 

port niemiecki, wydany w Ło
dzi. 3333-8

Sprzedam SSiS,.

Wydawoa: Zarząd Okręgowy N. P. jEL w Lodzi. Tłoczono w drukarni »Praca*. Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIKWIC4.


